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Kraków dnia 23 Listopada 1871

(Przegląd hygieniezny miast, m iasteczek i wsi I.) |

Zbliżają-tia się cholera powołuje władze pu­
bliczne do większej niż to ma miejsce czujności \
uad zdrowiem powszechnem. Każdemu niemal \
wiadomo, jak w smutnym stanie znajdują się 
u nas urządzenia hygieniczne w najobszerniejszem j
tego wyrazu znaczenia. Rozporządzenia władz £
tyczące się zdrowia bywają niedbale wykony- t
wane, a nawet częstokroć pozostają bez naj- \
mniejszego wpływu, w skutek niedbałości władz
wykonawczych czy to rządowych, czy też samo­
rządnych. t

W piśmie naszem kilkakrotnie wspominaliśmy 
już o potrzebie hygieuicznćj lustracyi miast (
i miasteczek, bez której wszelkie rozporządzenia i
policyjno - lekarskie pozostaną martwą literą. |
W kraju naszym odznaczającym się nieporządkiem, ^
niechlujstwem i dziwną obojętnością na wszelkie ^
działacze dla zdrowia szkodliwe, ujęcie opieki \
nad zdrowiem pubilcznem przez władzę naczelną, \
w czasach grożącego niebezpieczeństwa, jest nie- \
zbędnem. Dotychczas w tej mierze można po >
wiedzieć nic nie zrobiono. Zalecenie magistratom j
i naczelnikom powiatowym pilnowania, aby prze- s
pisy policyjno-lekarskie ściśle były wykonywane, s
nie wystarcza. Trzeba, aby władze administracyjne <
dotarły do samego źródła złego i swoją powagą s
nakazały usunięcie wpływów dla zdrowia szko- <
dliwycb. W rzeczach publicznego zdrowia naj- <
większa sprężystość i mięszanie się władz państ- <
wowych w czynności poruczonego zakresu władz <

gminnych jest najzupełniej usprawiedliwione. P o­
czątkowanie należy do Namiestnictwa, gd}ż wła­
dze powiatowe nie dorosły n nas do tej samo­
dzielności, iżby same coś rozporządziły, choćby 
w granicach obowiązujących ustaw.

To co dotychczas zarządzono w sprawie pu­
blicznej ochrony od cholery nie uwalnia nas by­
najmniej od obowiązku zwrócenia uwagi władz 
państwowych na konieczność rozwinięcia więk­
szej sprężystości w czuwaniu nad zdrowiem pu- 
blicznem.

Za jednę z najważniejszych czynności w chwili 
obecnej, kiedy cholera gości już między nami, uwa­
żamy wydanie rozporządzenia nakazującego przegląd 
hygieniezny miast, miasteczek i wsi w jak u aj krót­
szym terminie odbyć się mający. Przedmiotem 
takiego przeglądu powinny być wszelkie działacze 
szkodliwe dla zdrowia, na ulicach, placach i w do­
mach mieszkalnych napotykane, których tutaj 
jako znanych nie wymieniamy,

Pisząc to słyszymy już głosy, iż owa lustra- 
cya jest marzeniem przy zielonym stole powsta­
łem i niepodobnem u nas do rzeczywistnienia, 
zwykłą niestety śpiewkę naszych władz publicz­
nych a nawet i lekarzy, którzy wszystkie sprawy 
i urządzenia hygieniczne wychodzące nad po­
ziom odwiecznego szablonu uważają za niemożli­
we li tylko z tej przyczyny, iż wymagają one 
pracy, pilności i dobrych chęci. Dla nas wyko­
nanie przeglądu hygieunznego nie jest chimerą 
niepodobną do urzeczywistnienia. Da się on na­
szem zdaniem wykonać w następujący sposób. 
W miastach i miasteczkach przegląd hygieniezny 
może być przeprowadzony przez delegacye zło­
żone z fizyków, lekarzy dzielniczych, gdzie ta­
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kowi istnieją, obywateli uproszonych do tćj czyn­
ności i urzędników magistratualnych.

Lustracya hygieniczna na wsiach, mająca na celu 
usunięcie z domów zwierząt domowych i guojo- 
wisk obok chat znajdujących się, da się wykonać 
przez delegaeye złożone z wójta, pisarza gmin­
nego i żandarma. Za przykład, że taka lustracya 
jest możliwą w naszych stosunkach, nawet po 
wsiach, niech posłuży Królestwo polskie, gdzie 
taka lustracya jest nakazaną i w części nawet 
przeprowadzoną. Stosunki przecież naszego kraju 
nie wiele się różnią od tamtejszych, a różnica 
jeżeli jaka istnieje, wypada na naszą korzyść.

L  —  shi

DOŚWIADCZENIA LECZNICZE 
z w ę g l a n e m  a m i n o n o w y m .

Podał Henryk Kowalski Dr. medycyny i chirurgii.

(Ciąg dalszy.)

Kończąc na tem opis pojedynczych przy­
padków , może nie od rzeczy będzie przypatrzyć 
się bliższemu rozbiorowi tychże.

10 na 11 przypadków nieżytowego zapalenia 
płuc przy pomocy węglanu ammonowego pomyśl­
nie ukończonych, przemawia dobitnie na korzyść 
spostrzeżeń S t i e r l i n a .  Przypatrując się sta­
rannie przebiegowi wszystkich 13 przypadków, 
oceniając najgłównićj tę okoliczność, że po uży­
ciu węglanu ammonowego chorzy lepiej śluz w y­
krztuszają, przez co tem samem rzężenia w klatce 
piersiowój milkną, doszedłem do tego wniosku, 
iż w węglanie ammonowym mamy jeden z dzielnych 
środków pobudzających oraz wykrztuśnych. Źe lek 
ten jest istotnie pobudzającym najłatwićj przeko­
nać się można, badając ilość i jakość tętna przed 
i po zażyciu leku. Nim przystąpię do wyjaśnie­
nia sposobu w jaki wykrztuszanie śluzu następuje, 
uważam za niezbędne przypatrzyć się nowszym 
badaniom soku żołądkowego, ile źe lek do żołądka 
wprowadzony zetknąć się z nim musi.

Według S c h m i d t a  ') na 1000 części soku 
żołądkowego znajduje się:

') Lehrbuch der physiol. Chemie von Khune. L eipzig  
1868.

w o d y .................................. . 994.610
stałych części w ogóle 5.390
pepsinu i peptonu . . . 3.016
kwasu solnego . - . . 0.217
chlorku potasu . . . ■ 0.570

„ sodu ....................... 1.345
„ wapna . . . . 0.092

fosforanu magnezyi J
„ wapna > 0.150
„ żelaza J

Pomnąc na przytoczony tu skład sokn żołąd­
kowego, siłę wykrztuśną węglanu ammonowego 
tłomaczę sobie w sposób następujący: Węglan 
ammonowy dostając się n. p. co godzina w ilości 
2— 5 ziarn do żołądka musi przynajmnićj w ma- 
łćj cząstce być rozłożonym skutkiem kwasów wol­
nych soku żołądkowego, a głównie skutkiem 
kwasu cblorowodowego, przy czćm tworzy się 
chlorek ammonu (NH4C1) i kwas węglowy (COQ) 
w stanie wolnym.

W iększa część węglanu ammonowego nie 
rozłożona, sprawą wnikania dostaje się do krwi; 
a rozpuszczając zwolna ciałka tćjże (SchroffJ) 
czyni takową rzadszą i więcćj niż w stanie zwy­
kłym alkaliczną. Rozrzedzona i cząstki węglanu 
ammonowego zawierająca krew, dostaje się do na­
czyń gruczołów śluzowych, gdzie drogą wymiany 
pierwiastków spraw ia, iż wydzielina tychże jest 
rzadszą i alkaliczną, przez co warstwy śluzu 
sprawą chorobową na błonie śluzowej nagroma­
dzone, wydzieliną podminowane, mechanicznie 
rozrzedzać się muszą. Mówiąc o rozrzedzeniu śluzu 
sprawą chorobową nagromadzonego, mam tu na 
myśli i ten okres zapalenia, gdzie z ustępującem 
przekrwieniem błony śluzowej zaczyna się two 
rżenie nowych komórek oraz obfitsze wydzielenie 
surowicy. Zdaje mi się bowiem, że własność w ę­
glanu ammonowego rozrzedzania śluzu, i tu je­
szcze nie ustaje. Rozrzedzanie jednak śluzu nie 
wystarcza jeszcze do wydobycia się tegoż na ze­
wnątrz, a zwłaszcza w takim stanie, gdzie m ięś­
nie oskrzelowe kurczeniem się swojem dopoma 
gające napadom kaszlu do wydalenia śluzu Da 
zewnątrz, już przez samą chorobę błony śluzowej 
są surowiczo naciekłe, w późniejszym zaś okresie 
tak nieżytowego zapalenia płuc jak i drobnych 
oskrzeli, skutkiem braku należytej wymiany gazu



371  —

kwasu w ęglowego w pobudliwości upośledzone. 
Żeby wice śluz na zewnątrz mógł się wydobyć, trzeba 
oczywiście jakiejś podniety dla mięśni oskrzele 
wych, przychodzących w pomoc ruchom wydecho­
wym. W łasność węglanu ammonowego pobudzania 
serca zdaje się tu być tą potrzebną podnietą.

Napływ bowiem większej ilości krwi do na­
czyń mięśni oskrzelowych przyczyniając się do 
żywszej wymiany składników krwi, czyni takowe 
jędrniejszemi a tóm samem i do kurczenia zdol­
niejszemu

Co powiedziałem o mięśniach oskrzelowych 
dotyczy także i mięśni oddechowych, których 
silniejsze kurczenie się czyni oddech głębszym, 
a ten* samem i wymianę gazów dłuższą.

Jeżeli N i e m e y e r  twierdzi, że ujęcie krwi 
za pomocą pijawek, tak w jieżytowem zapaleniu 
płuc, jak i włosowatych oskrzeli jest bardzo szko- 
dliwćm, gdyż osrabia siły chorego, upośledza w y­
krztuszanie i ostatecznie obrzęk nienie płuc spro­
wadza, toć zdaje mi się, że zwiększona czynność 
serca, obok drobnego nitkowatego niekiedy tętna, 
może jak to wyżej nadmieniłem wykrztuszanie 
ułatwić.

Kreśląc zapatrywanie się moje na sposób 
działania węglanu ammonowego, uważam za nie­
zbędne uspraw'edliwić przypuszczenie, że wejście 
tegoż leku do krwi czyni takową więcćj alka­
liczną.

Aczkolwiek brakuje nam doświadczeń, które 
po wstrzyknięciu podskórnem lub wprost do żył 
zwierzą! wykazywałyby zwiększoną alkaliczność 
we krwi, dzięki jednak nowszym badaniom S p i e -  
g e l b e r g a  2) mamy takie, gdzie krew podej­
rzaną o zawieranie węglanu ammonowego dokład 
nie rozebrano.

Z próbki krwi badanćj sposobem K i i h n e g o  
i S t r a u c h a  u białogłowy w 7 miesiącu ciąży 
rzucawką obok choroby B r i g t h a  dotkniętćj, udało 
się wykazać amoniak; co dowodziłoby przynaj- 
mnićj tego, że krew w niektórych razach może 
rzeczywiście więcćj zawierać alkaliów a tem 
samem stać się więcćj alkaliczną.

3) Areb. f. Gynakol. I. 3. pag. 383. 1871. —  Schmidta
Jahrb. 149. pg- 296-998.

Badanie moczu po użyciu węglanu sodowego 
dokładnićj tę rzecz wyjaśnia, wiadomo bowiem, 
że po użyciu go w większych dawkach, mocz 
oddziaływający kwaśno, staje się alkalicznym. 
I zkądże ta zmiana w oddziaływaniu? Jeżli mocz 
nie jest czem innem jak tylko wydzieliną ze krwi 
tworzącą się w nerkach, to oczywiście i krew 
musiała stawać się coraz więcćj alkaliczną, kiedy 
kwaśne oddziaływanie moczu zobojętnić a na­
wet nadmiar alkaliów w tymże nagromadzić zdo­
łała.

Toż samo da się powiedzieć i o węglanie 
ammonowym. Znaczniejsza ilość tegoż w moczu 
sprawia oddziaływanie alkaliczne. Idzie wszakże 
o to, dla czego mocz niekiedy, pomimo tego, że 
krew zawiera węglan ammonowy, odziaływa 
kwaśno ( S p i e g e l b e r g ) .  Udowodnioną jest rzeczą, 
że kwaśne oddziaływanie moczu nie jest zawisłem  
od wolnych kwasów tegoż, lecz od kwaśnych 
soli. Znane są jednak przypadki niektórych cho­
rób gdzie kwaśne oddziaływanie moczu zwiększa 
się a to skutriem wolnego kwasu mlekowego. 
L e h m a n n  i G - o r u p - B e z a n e z  4) wykazali kwas 
mlekowy w moczu, pierwszy przy utrudnionóm 
oddeehaniu, drugi w krzywicy u dzieci

Jeśli zatćm trafi się mocz, w którym nie ma 
wolnego kwasu, a który mimo obecności węglanu 
ammonowego we krwi, oddziaływa kwaśno; to 
z tego toby tylko wypadało, że krew zawiera 
zamało węglanu am m onowego, tak że tenże wy­
dzielając się moczem, nie zdołał nawet kwaśnych 
soli onegoż zobojętnić. Tam zaś, gdzie obok kwaś­
nych soli znajduje się jeszcze i kwas mlekowy, 
o który, według L e h m a n n a ,  zapewne i przy nie- 
żytowem zapaleniu płuc oraz drobnych oskrzeli 
nie trudno, kwaśne oddziaływanie moczu pomimo 
używanego węglanu ammonowego, takby tłuma­
czyć należało, że węglan ammonowy zobojętnił 
może tylko kwas mlekowy, w części zaś tylko 
lub zupełnie nie zobojętnił kwaśnych soli moczu.

(Ciąg dalszy nast.)

') Lehrbueh der physiolog. Chemie v. Dr. E. F . Gorup 
B esanez Braunschw eig 1862.
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W YCIĄGI Z  PISM LEKARSKICH.

Dr. Jan  Mi n k i e w i c z  (w Tyflisie): O opera- 
cyach zalecanych przeciw żylakom (varices) ')

(V irehow ’s Archiy, X LV I1I, 3 u, 4. pg, 409. 1869).

W tym artykule zajmuje się aut. wycinaniem 
kawałków żył. Najprzód nasuwają się dwa pyta­
nia: l )  Czy wycięta część żyły odradza się?
i 2) Czy operacya ta jest niebezpieczną przez 
ropnicę?

Na podstawie swych doświadczeń nad pod- 
więzy waniem ż y ł , autor co do pierwszego pyta­
nia doszedł do tego przekonania, że jeśli żyła 
została całkiem zniszczoną przez wrzodzenie, albo 
w obwodzie cala zamieniła się w powrózek włók­
nisty, wtedy światło jej juz się nie da przywró­
cić. Aut. robił swe doświadczenia na psach, 
u których szczególnie żyły szyjne zewnętrzne 
(w . jugulares ext.) nadają się do tego, ponieważ 
leżą w powięzi powierzchownej (fascia  super- 
fic ia lis), w tkance łącznej pulchnej, obficie zaopa­
trzonej w naczynia. Do przewięzywania żył, które 
przecięto, lub z których wycięło kawałek, autor 
używał prawie tylko drutów żelaznych, przeko­
nawszy się poprzednio, że przewiązki metalowe 
mogą pozostawać po kilka miesięcy w ustroju, 
nie wywołując ropienia. Przewiązki te pozostają 
na granicach części żył przeciętych i wskazują 
odległość miedzy przeciętemi końcami. Ant. szcze­
gólnie zaleca użycie drutów żelaznych w tych 
doświadczeniach, ponieważ strzegą od b łędów ; 
gdy tymczasem nitki jedwabne sprawiają ro­
p ienie, w skutek tego wypadają z rany i przez 
to pozbawiają spostrzegacza ważnej wskazówki.

U 7 psów wycinano 7 razy kawałki z żyły 
szyjnej lewej, 6 razy z żyły szyjnej prawej, a po 
trzy razy z żyły udowej prawej i z lewej; razem 
więc wykonano 19 operacyj. Z tych doświadczeń 
wyprowadza aut. następujące wnioski:

Gdy część żyły wycięta ma 1 — 39 mmtr, 
długości, wtedy żyła nic odradza się, lecz końce 
od siebie odlegle zabliźniają się i przyrastają do 
części sąsiednich. Przy tern malutkie żyłki wy-

') Artykuł p. !n. „V ergle.iclm ide Untersuchungen uber 
d ie  oerschiedenen gegen Venenerwe.iterungen (vorgesch lage- 
nen  ( V aricesj Operati<men“ je st  dalszym  ciągiem  pracy dru­
kowej w r. 1863. w języku polskim p. n. „Porów naw cze  
badania rozmaitych operacyj zalecanych przeciw  ocieklinom  
żylnym  (vaviccs)“ w  Pam iętniku Tow arzystw a lekarskiego  
w arszaw skiego, t. X L IX , str. 14 — i 151 — 18 5 , a opartej 
na dośw iadczeniach uskutecznionych w  Berlinie pod kierun­
kiem  prof. V i r c li  o w a. .

S t.  J ,

i chodzące ze ścian żyły tak się rozszerzają, że na 
pozór może się wydawać, iż części naczynia wy- 
cięte odrodziły się.

| Zarówno po wycięciu, jak po prostem prze-
f cięciu żyły, oddalają się od siebie końce tejże 
; w skutek skurczenia, jak to już uznał M a l g a i g n e ,
< który z tego powodu twierdzi, że przecięcie żyły 

jest równie skutecznćm, jak wycięcie kawałka
, z tejże.

Zwolennicy teoryi odradzania się,  mogliby 
wprawdzie zarzucić, że węzły z drutu metalowego 
przeszkadzają sprawie odradzania się; lecz pr/.e- 

l ciwko temu przemawia jeduo z doświadczeń au-
\ tora, w którem, pomimo, że w ęzeł się zsunął, nie
i było jednakże ani śladu odnowy (reproductio).

Co do 2go pytania, to ani jedno ze zwierząt, 
\ na których M. robi! operacye, nie zmarło, lubo
j robił ją u każdego na dwócb żyłach ; nigdzie tóż

nie było śladów zapalenia żył. Jeżeli nie zechcemy 
ze zwierząt wnioskować o ludziach, to przekona­
my się,  że zdania autorów w tym przedmiocie 
(o którym sam M. uie ma własnego doświadcza- 

i nia) są bardzo rozmaite i że chirurgowie, którzy
\ dawniej poczytywali zapalenia żył za nader nie-
\ bezpieezue, później odstąpili od tego zdania
: ( R o u x  i inni). Ta rozmaitość zdań dowodzi, że
5 rany żył same przez się jeszcze nie koniecznie
ł pociągają za sobą ropnicę, lecz że do tego po-
\ trzeba jeszcze innych warunków.

Co do zastosowania leczniczego powyższych 
) uwag, aut. sądzi, żo na pytanie to nie można dać

ogólućj odpowiedzi. Jeżeli rozszerzenie żyły jest 
znaczne, wtedy zarówno ta operacya, jak wszelka 
inna, tylko w pewnym stopniu jest możliwą. Je- 

] żeli w wielu żyłach jest usposobienie do rozsze-
5 rżenia, albo jeżeli powyżej żylaków znajduje się
; przeszkoda nieprzezwyciężona, wtedy operacya
< ułatwiłaby tylko rozszerzenie żyły w ianem miejscu,
) jak to  spostrzegł n. p. Gi i n t h e r .  Lecz jeżeli
s rozszerzenie jest chorobą czysto miejscową, wte-
\ dy aut. sądzi, iż wycięcie kawałka żyły i za­

łożenie szwu metalowego da się zastosować i jest
> pożytecznem. Jeżeli rozszerzoną jest wielka żyła,

a inne żyły nie okazują usposobienia do choroby, 
wtedy można uskutecznić w ycięcie , albowiem 
krew popłynie do wielu naczyń i w nich się 

5 rozdzieli- W żylakach dolnej odnogi stosownie
| byłoby założyć przewiązkę poniżej, a drugą po-
S wyżćj, ponieważ wtedy i ściany żyły opadną,
; gdy przeciwnie, jeśli się przewiąże tylko powy-
5 żej, wtenczas powstaje silne ciśnienie na część
) chorąa wskutek czego zakrzep może się powięk­
sz szyć, rozszerzyć się aż do najbliższćj gałęzi i do
\ stać się do ogólnego obiegu krwi.
5 Zresztą korzystniejszą będzie rzeczą, jeśli
t końce części przeciętej lub wyciętćj żyły zrosną 
\ się z sobą i jeśli operacya uskutecznioną będzie
| poniżej części chorej.
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L. M. P o l i t z e r :  Przyczynek do rozpoznawania 
chorób gorączkowych wieku dziecięcego w ich 

początkach.

(Jahib . f. Kinrtcrheilk, N. F . IV . 3. pg. 291. 1871. — j
Selim. Jahrbb. 151, pg. 175.) )

Za przyczyny trudności w rozpoznawaniu \
poczynających się chorób gorączkowych poczy- i
tuje autor:

1)  Częste wydarzanie się u dzieci t. zw. go- j
rączki jednodniowej (febr ephemera), zwalniają- \
cej po 1 0 — 14 godzinach; \

2) często zdarzające się u dzieci inne posta- \
cie gorączki, niewyraźnie określonej, przebiega- (
jące również bez cierpienia miejscowego albo '
z nader nieznacznem, trwające od 3 do 5 dni 
(nieżyt żołądka?^; '

3) nieregularne częstokroć i spóźnione wysy- \ 
pywanie się osutek ostrych; wreszcie

4) dłuższe ukrywanie się cierpienia miejsco- i
wego z powodn braku przypadów podmiotowych !
u dziecka, co naturalnie pobudza do szczególo- 
wego i wszechstronnego badania przedmiotowego. \

II. Dla usunięcia trudności w rozpoznaniu 1;
początków cierpień gorączkowych aut. zaleca do- 1
kladny rozbiór pytań następujących:

1) Czy w danym przypadku w gorączce i
rozwijającej się bez cierpienia miejscowego można \
w samćj rzeczy z pewnością wykluczyć takowe \
cierpienie ? i

2) Czy w takiój gorączce cierpienie miej- j
scowe, o którem mogłaby być mowa, jest wy- ;
starczającem, ażeby je z pewnością poczytywać s
za punkt wyjścia rzeczonej gorączki ?

1. Ażeby na pierwsze z tych pytań należy- \
cie odpowiedzieć, trzeba mieć w zwyczaju, całko- j
wicie rozbierać każde dziecko celem kolejuego 
badania wszystkich organów. J

Autor w szczególności wspomina następujące >
cierpienia miejscowe, które albo łatwo można 
przeoczyć; albo o których, z powodu że rzadziej ;
się wydarzają, rzadziej też przypuszcza się, ażeby \
mogły być źródłem cierpienia gorączkowego.

a) Na g ł o w i e :  bolączki w tkance łącznej ' 
i zapalenie okostny; cierpienia narzędzi słuchu.

b) Na k a r k u :  Zapalenie kręgów. Ze strony \
układu kostnego trzeba zawsze pamiętać o krzy- i;
wicy nagłej (rhachitis acuta). i;

c) W j a m i e  us t ;  zapalenie różawkowe f
gęby (stomcititis erythematosa). s

d j W s z y i :  zapalenie gardła proste, błonia- j
w a ( diphiheriu) ,  ropień zapołykowy (abscesus \
retropharyngeus). \

e) W j a m i e  p i e r s i  o wój :  zapalenie śród- <
sierdzia i osierdzia, szczególnie gdy powstają s
w przebiegu odry; z tego powodn aut. radzi >
w tej ostatniej chorobie badać codziennie serce, \
pOdobuie jak w płonicy codziennie mocz. '

f) W j a m i e  b r z n s z n ć j :  nieżyty żołądka 
daleko rzadziej, aniżeli nieżyty jelit, zapalenie 
kątnicy i zapalenie około kątnicy. Uwzględnić 
też tutaj należy nieżyt nagły męeherza i zapale­
nie pierwotne samoistne nerek.

g) W s k ó r z e :  zapalenia tkanki łącznej 
podskórnej, gruczołów cbłoniczych i t. d.; różawka 
węzłowata (erythema nodosuni) i błonica sromu 
(diphtheriiis vulvae).

Go do c ho rób z a k a ź n y c h  zwraca aut., 
uwagę na spóźnione występowanie osutek i na 
ciężkie przypady zapowiednie, które częstokroć 
znikają z ukazaniem się osntki. Również często 
się zdarza, źe cierpienia miejscowe należące do 
ropnicy i gruźlicy późuo dopiero występują.

2. Ażeby odpowiedzieć na drugie pytanie, 
aut. zastanawia się nad zjawiskami zależueini od 
różnych cierpień miejscowych, dodając stosowne 
uwagi rozpoznawcze,

■<\) Z j a w i s k a  m i e j s c o w e  ze  s t r o n y  
m ó z g u .  Przypady rzekomo mózgową trzeba 
zawsze starannie rozebrać i sprowadzić je do 
właściwego ich znaczenia. W każdej gorączce 
połąezonćj ze znacznem podwyższeniem ciepłoty 
("w pierwszych godzinach do 39°—40°C.) znane 
przypady mózgowe (wymioty, drgawkj, śpiączka) 
mogą być bezpośrednim skutkiem samej gorączki. 
Takie przypady mózgowe w początkach cierpień 
gorączkowych uważać należy dopóty za skutek 
nie zaś za przyczynę gorączki, dopóki nie wzra­
stają ciągle i dopóki do nich nie przyłączają się 
inne zboczenia mózgowe.

1) Z j a w i s k a  m i e j s c o w e  w p r z e w o d z i e  
t r a w i e n i a .  Podobnie jak wymioty mogą nie- 
być skutkiem ani cierpienia mózgowego, ani ka­
taru żołądka, lecz tylko gorączki, tak też brak 
łaknienia i obłożenie języka mogą wyniknąć 
po prostu z gorączki. Lżejszych nawet pokarmów 
nie trawią dzieci w początkach gorączki.

III. Pod względem rozróżnienia począt­
ków cierpień gorączkowych aut. daje jeszcze 
następujące wskazówki.

1)  Co do g o r ą c z k i  j e d n o d n i o w e j  (febr. 
ephemera), opróez wzmiankowanego powyżej zwol­
nienia po 10— 14 godzinach, zasługuje jeszcze na 
uwagę nagłe jej występowanie u osób całkiem 
zdrowych; to samo zdarza się tyłko w zimnicy.

2) Rodzaje gorączek zbliżone do d u r u  p o ­
r o n n e g o  (typlm s abortwas) sprawiają nieraz 
wielkie trudności pod względem rozpoznania. 
W dniu 2gim lub 3eim takiój gorączki można 
przypuszczać, że powstanie jaka osutka, co je ­
dnak wkrótce staje się nieprawdopodobnem już 
to z powodu, że gorączka nie jest dosyć silua 
i źe cechy gorączki ciągłej wyraźnie zwalnia ą- 
cćj, jużto dla braku zjawisk miejscowych w ła­
ściwych osutkom ostrym; pozostaje jeszcze tylko 
przez dni kilka przypuszczenie, że wystąpi osutka 
spóźniona, nieprawidłowa. Jeśli gorączka taka 
dotrwa do dnia 6go, można się domyślać duru; 
jednakże przypuszczenie to będzie daleko mniej
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prawdopodobnem jeżeli śledziona nie jest obrzmiała 
lub przynajmniej obrzmienie jćj nie powiększa 
się i jeżeli niema właściwego durowi zaczerwie­
nienia i nabrzmienia języka. Gruźlicę przyostrą 
(ituberculosis subacuta) będzie można wykluczyć 
jeżeli między dniem 6tym a 8mym łagodnieje go­
rączka i wszystkie przypady.

3) Jeżeli się przekonamy, że nie ma żadnego 
cierpienia miejscowego, albo przynajmnićj, że 
istniejące cierpienia miejscowe nieznaczne nie 
może być źródłem gorączki; jeżeli nadto wyklu­
czyliśmy rodzaje gorączek wymienione pod 1. 1 
i 2 : natenczas nie pozostaje nic innego, jak tylko 
przypuścić jedne z cliorób zakaźnych (odrę pło­
nicę, ospę durzycę. ropnicę i t. d ) ,  których roz­
różnienie już jest łatwiejszem.

St. J.
.W _______________

SPRAW OZDANIA Z  POSIEDZEŃ
TO W A R ZYSTW  PRZYRODNICZYCH I LEKARSKICH.

Posiedzenie oddziału nank przyrodniczych i lekarskich 
c. k. Towarzystwa naukowego krakowskiego z dnia 

11 Listopada r. b.
T r e ś ć :  I. Przew odniczący prof. Skobel w ita zebrane 

grono; II. K arliński: Opinia o rozprawce w łoskićj P. Ba- 
ratty: T risezione degli A ngoli; III. Przew odniczący prof.
Skobel: Jaw orze w  r. 1871.

I. Przewodniczący zagajając posiedzenie wita 
zebranych spółtowarzyszów po kilkomiesięcz- 
nćj przerwie wakacyjnćj, wyrażając, iż to czyni 
tym razem tym serdecznićj i rzewnićj, ile że może 
po raz ostatni w tym samym składzie osób i 
z tego samego tytułu. Towarzystwo naukowe 
albowiem ma wkrótce utracić razem z dotych­
czasową nazwą i ustrój obecny zamieniając się 
na Akademiję umiejętności.

W tej ważnćj chwili żywić; niż kiedykolwiek 
stają mu przed oczyma różne koleje tego nauko­
wego zakładu, na którego wzniesienie i utrzymy­
wanie składały się prace, lisilność. ofiary i po­
święcenie szczerych miłośników nauk i ojczyzny, 
świadczące dowodnie o żywotności narodu w naj­
smutniejszych czasach jego pognębienia, kiedy 
bez wszelkiego rządowego poparcia wlasnem wy­
sileniem zaradzał swoim wyższym umysłowjm po­
trzebom. Nie żyją już ci, co brali udział w pierw­
szym jego zawiązku, wymarli już także po naj­
większej części świadkowie naoczni wcześniejszej 
pory jego rozwoju.

B yw ało, że towarzystwo czas jakiś żywot 
swój pędziło w otrętwieniu bąć to z powodu obo­
jętności członków, bąć z wdi y urządzenia wadli­
wego, rozkwitło ono potćm tym bujniej, a czynność 
jego ożywiona obudziwszy podejrzliwość niechętnych

narodowości naszej żywiołów ściągnęło nań grom 
zawieszenia i kilkoletniój przerwy. A gdy po 
niezmordowauem kołatamu wyjednano nakonieę 
pozwolenie podjęcia napowrót wstrzyinaućj z na­
kazu czynności, uzyskano je pod warunkami pę- 
tającemi dawniejszą swobodę. Mimo to gorliwość 
członków, nieznużona wytrwałość, wreszcie doko­
nane prace zjednały mu zaufanie ziomków i sza­
cunek świata naukowego a teraz uwieńczyło je­
go zasługi najwyższe uznanie Najj. pana. Prze­
wodniczący licząc się do starych nie rości sobie 
prawa do lepszych nadzieji w przyszłości, przy­
lgnął on calem sercem do tćj skromnej lecz dro- 
gićj, samem poświęceniem stojącćj instytucyi 
i żal mu jćj rzewnie, choć wić, że ją czeka prze­
miana świetniejsza. Wszakże nasuwa mu się wy­
rażenie pospolite: „wiemy co tracimy, nie wiemy 
co jeszcze zyskamy “ Jakkolwiekbąe życzy on 
gorąco, aby przyszła Akademia umiejętności zi­
ściła wszystkie świetne nadzieje, jakie tylko wznie 
cić zdoła gorąca miłość ojczyzny i oświaty.

II. Wy więzując się z poruczonego sobie zada­
nia prof. K a r l i ń s k i  w kilku słowach podaje 
wiadomość o nadesłanej towarzystwu półarkuszo- 
wćj drukowanej w języku włoskim rozprawce 
pana Baratty z Neapolu mającej napis: „ Trisczio- 
pe degli A n g o la m i O podziale kątów na trzy ró­
wne części.)

Jestto według sprawozdawcy, jedno ,z licz­
nych pokuszeń się o rozwiązanie przez wykreśle­
nia zagadnienia uznanego przez ścisłą naukę 
za niewykonalne na tć j, przez Autora obranej 
drodze. Dla tego tćż jak wszystkie poprzednie 
tego rodzaju usiłowania nie mogło być uwieńczone 
skutkiem pomyślnym, jakoż nie trudno udowod 
nić, że wyłożony w rozprawie sposób mija się 
z wypadkiem ścisłego obliczenia i nie ma warto­
ści umiejętnej.

III. Odczytał następnie Przewodniczący prof- 
S k o b e l  spostrzeżenia swoje odnoszące się do 
J a w o r z a ,  gdzie dla wytchnienia kilka tygodni 
w ciągu upłynionego lata przepędził. Pochwały 
oddawane temu miejscu głównie przez JP. W i u- 
c e n t e g o  P o l a  w Kłosach obudziły w wysokim  
stopniu ciekawość wykładającego i skłoniły go 
do jej zaspokojenia i następn1*; do podania wia­
domości o zebranych tam naoc/uie spostrzeżeniach. 
Skreślił więc położenie Jaworza, jego stosunki 
topograficzne i fizyograficzne, urządzenia służące 
do zaspokojenia potrzeb gości, do ich wygody 
i rozrywki; ruch osób, które w ciągu łata zwo­
dziły zakład jużto dla leczenia s ię , jużto dla 
odpoczynku i przyjemności. Zasłanawiał się nad 
warunkami higienicznemi Jaworza pod względem  
powietrza wody a wreszcie nad środaami le 
czniczemi, mianowicie nad żętycą i kąpielami. 
Nie odmawiając zakładowi niektórych zalet, w y­
tknął atoli bardzo wiele niedostatków, a uzupeł 
niwszy obraz historycznym poglądem wyjaśnia­
jącym w jaki sposób wieś ta nabyła powoli nie. 
jakiój wziętości leczniczej dzięki poszukiwanćj
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tam przez chorych okolicznych serwatce i oddaw­
szy sprawiedliwość dobrym chęciom obecnego 
tam lekarza Dr. M. K a u f m a n n a  Krakowianina, 
zakończył rzecz uwagami streszczającemi nieo­
dzowne wymagania, które winny być zaspokojone, 
jeżeli zakład ten ma zasługiwać na jakieś zale­
cenie.

Do potrzeb koniecznych zalicza: sprężystą 
i sumienną administracyę, kilka nowych domów 
dla gości, sprawienie pościeli, więcej niż jednego 
restauratora, osobne łazienki z wannami kruszco 
wemi, przyrządy do kąpieli z wody zimnćj stoso- 
wanćj w różnej formie, aptekę. Przydatnem byłoby 
wyrabianie kumysu a pożądanem wyjednanie u za­
rządu poczt codziennego krążenia karety przewo- 
żącćj osoby z Bielska do Jaworza i na odwrót. 
Jeżeli to nie nastąpi rychło, są ostatnie słowa 
rozprawy, „zakład żętyczny wróci cło swego stanu 
pierwiastkowego, jeżeli nie upadnie zupełnie."

Dr. W a r s c h a u e r  zwrócił uwagę na zakład 
w J a s t r z ę b i u  na Szlązku pruskim, który dzięki 
zabiegliwości pruskiej, przewyższa w swych urzą­
dzeniach i wygodach o wisie J a w o r z e  Zresztą 
nie rokuje or przyszłości temu ostatniemu m;ej- 
scu pod względem balneologicznym, gdyż uieclo- 
staje mu najważniejszego warunku t. j. wody.

Podziela to zdanie o niestosowności J a w o ­
r z a  na uzdrowisko Dr. L u t o s t a ń s k i  opierając 
się na niedogodności położenia i dostrzeganćj 
płytkości wodygruntowćj, którą wierichnie warstwy 
ziemi są przesiąkłe. Przewodniczący są d z i, iż 
wody byłoby podostatkiem, gdyby jćj tylko chciano 
i umiano stosownie a umiejętnie użyć.

0 .

SPRAW Y LEKARSKIE
W SEJMIE GALICYJSKIM.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w spra­
wie zarządu zakładem cliorych w głównym  

szpitalu lwowskim.

(D okończenie).

D o oddania zakładu pod zarząd m iasta byłoby przyzw o­
len ie rządu tern potrzebniejszem , gdy szkolny zakład kli­
niczny i m edyczno-chim rgiezny stanowi część składow ą po­
w szechnego szpitaln lw o w sk ieg o ; dla tego też przynajranićj 
tak długo, pokąd ten zakład w obecnym składzie istnieje, 
żadna zm iana w zarządzie zakiadu chorych, z powyższym  
zakładem  rządowym  jedną całość stanow iącym  , równie 
w edle aktu objęcia jak  z samej natury rzeczy bez w yraźnego  
przyzw olenia rządu zajść nie może.

D alszym  warunkiem oddania zakładu chorych gm inie 
L w ow a m usiałoby być w yłączenie z pow szechnego szpitalu  
lw ow skiego krajow ych zakładów  obłąkanych i położniczego, 
przyezem  należałoby rozw iązać lub przynajmniej stanowczo

uregulować stosunek w spółw łasności gm aebu szpitalnego, 
rów nie jak  w szelk ie in n e, pom ięazy funduszem krajowym  
i zakładami krajowymi z jednej strony , a miastem i za­
kładem miejskim z drugiej strony zacboaząee stosunki.

Jakkolw iek spraw y ubogich , zarząd i opieka nad za­
kładami dobroezynnemi gm iny n a leżą 'w ed le  §§. 30 lit. i) , 
37 i 64 siat. m. L w ow a do zakresu działania gm iny m iasta 
Lw ow a, w ięc miasto do objęcia tego zakładu pr/ynaglonem  

być m ogłoby; jednak w yżej w yrażone wzajem ne stosnnki 
daleko łatw iej i odpowiedniej w  drodze wzajem nego poro­
zumienia uregulować się dadzą.

W ydział krajowy wnosi przeto;
W ysoki sejm raczy polecić w ydziałow i krajow em j 

rozpoczęcie rokowań z miastem L w ow em  w kierunku od­
dania zakłada chorych w głównym  szpitalu lw ow skim  
w  zarząd gminy miasta L w ow a, lub też w kierunku uzna­
nia go za zakład krajowy.

W e L w ow ie dnia 12. W rześnia 1871.

Leon księże Sapieha w r. Cezar Haller w. r.
M arszałek krajowy. Sprawozdawca.

WIADOMOŚCI URZEDOWE.

Kkonkursa. D yrekcya szpitalów św. Łazarza i św . 
D ucha w Kramowie ogłasza konkursa na następujące po­
sady sekundaryuszów  .(lekarzy pom ocniczych!: 1) dla od­
działu chorób w ew n.; 2) dla oddziału chorób k iłow ych  
i skórnych; 3) dla oddziału obłąkanych; 4) dla oddziału po­
łożniczego w  szpitalu św . Ł azarza z p łacą roczną po 
złr. 600. Dalej na praktykantów: 1) dla oddziału chorób 
w ew n. i 2) dla oddziału chorób chirurgicznych z rocznym  
zasiłkiem  po złr. 400. Termin podania do dnia 10 Grud­
nia 1871.

mianowanie. Dr. Karol K a s p  m ianowany został 
weterynarzem  powiatow ym  w  Krakowie.

W IADOMOŚCI POTOCZNE.

■i o misy a zdrowia dla ni, Lwowa została  

ntworzoną z powodu pojaw ienia się  cholery w  wschodnich  
obwodach G alieyi. Kom isya ta złożona z prezydenta lub 
wiceprezydenta miasta, trzech lekarzy i dwóch radnych ma 
się zająć w yszukaniem  odpowiednich lokalów  na szpitale  
choleryczne i poczynić przygotow aw cze sroki, gdyby się po­
jaw iła  cholera w e L w ow ie. Zarządzono desinfekcyę domów  
kału w yw ożon ego  z kloak i kanałów . D o desinfekcyi ko- 
raisya zaleca maż gazow ą z gipsem  InD tśż  siarkan żelaza­
w y. Kom isya dalej z.irząaziła, aby desinfekeya tak beczek  
jak i kału odbyw ała się  odtąd raz na zaw sze.

Mamy teraz więc, już dw ie kom isye zdrowia w K rako­
w ie i w e L w ow ie O bydw ie rozpoczęły sw e czynności, nie-
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stety  bez pew nego aystemu. Nie w iem y n.p. w jaki sposób prze- 
prowadzony będzie śc is ły  nadzór nad w ykonaniem  dezin- 
sekoyi. Bez takiego nadzoru w szelk ie  rozporządzenia ko- 
m isyi pozostaną bez skutku.

C lB o l« * rsi. W Jankow icach m ałych, w pow . brodzkim  
w Soczapacli, w  pow.  złoczowifkim i w  Buczaczu pojaw iła  
się eliolera. Od d. 8 do 16 L ist. r. b. ustala cholera w 4ch 
niiejscow ośftiaeb: w innych zaś sześciu  m iejscowościach,
przybyło 195 chorych na cholerę do pozostałych 32 chorych, 
z których wyzdrowin-łO:69, umarło 42, a pozostało chorych 127.

C n  <ezetiia w o j s t i o n e  v> d o m u  w b ł ą k a -  

u y c h .  Jeden z dzienników w ęgierskich donosi, że w z a ­
k ładzie dla obłąkanych w Lerpoidifeld, zauważano pomiędzy  
mniej Cierpiącymi w ielką śklouność do w ykonyw ania ru­
chów  i ćw iczeń w ojskow ych , i zaprowadzono tam że praw i­
dłow o pouobiiPćvyi(szenia. W ezw ano w tym cela feldfebla  
od lionw edów , który dwa razy w tygodniu przybyw a do 
zakładu i ćw iczy tam że w wojennem rzem iośle około 40 
do 50 obłąkanych, którzy nie tylko z zapałem  i radością 
temn się poddają, lecz na hasło bębna w ykonyw ają zupeł­
nie dokładne ew oiucye. Zaopatrzono zakład w 50 karabi­
nów drewnianych um yślnie dla tych obłąkanych.

Siiczhn l e k a r z y  łv I ł r i i lc s tw i i "  p o lsk ie in .  
W  K rólestwie polakiem obecnie je st  lekarzy 609, w etery ­
narzy 74, aptek 259, dentystów  13, felczerów  1282, aku­
szerek 724 na 5,780369 ludności.

]V<»wy a '  k t i lo id  otrzym ał D r. P a v i a  z korzenia  
i liści bukszpanu iB u x u s sem peiińrens) i nazw ał go b u x i n ą .  

Ma ou zastąpić chininę przy leczeniu zimnie. Z powodu wiel 
kiej jego goryczy zadaje się w  pigułkach.
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A. D ie s t e r w e lg :  Entwurf ciner Cellularphysiologie in 
ilirer Begriindnug auf pliysiologische nud pathologische 
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A. D i c s t c r w c g .  Die Lehre von der Einhcit des men- 
sclilichcn Wesens. Berlin 1871.

W  ostatnich czasach  w yłączny kierunek fizyczno chem i­
czny w  fizyologii (szkoła m atem atyczno-fizyczna, którój 
przedstawicielam i są: L u d w i g ,  D ojn de  r s i II e 1 mh o l t z i  
zaczyna nieco słabnąć, a natomiast objaw iać się kierunek, który 
komórkę i sprawy w  niej odbyw ające się  uważa za pod­
staw ę jedności zdrow ego i chorego ustroju. Toż samo da 
się pow iedzieć o patologii, która dziś przestaje w yłącznie  
się o p ieg n ^ n a  anatom ii patologicznej i chemiczuo-fizyeznój 
fiziologii patologicznej, a natom iast przyjmuje kierunek fizyo­
logii celularnćj, dążącćj do połączenia szkoły  nenropatolo- 
gicznej i hnmoralno-patologiczuej. W idzimy go już w dziełach  
N i e m e y e i a ,  N a c h t i g a l a ,  L e i s t i k o w a ,  W e i t l i n g a ,

S c h m i d t b o r n a  i B e e l e g o .  Otóż nader ciekaw e i w ażne  
dziełka D i e s t e r w e g a  zajmują sio wyprowadzeniem  praw  
organicznych i jedności ustroju ludzkiego i obejmują w so­
bie w ie le  szczegó łów  słu żyć m ogących do objaśnienia obja- 
w w  chorobow ych. O bydwa dziełka zasługują na szczególną  
uw agę m yślących lekarzy.

H a r t  m a n n :  I-Iandbueh der allgem einen P athologie f. 
Aerzte u. Stndirende 1 Abth. 2te A n it 2 Th. 18 Sgr. (4 fl. 
30 kr.) Berlin 1871.

Dobre dzieło.
R o t h  n. L e x :  Haudbuch der Militar-Gesundlieit.spflege 

1 Bd. 1 L ief. mit 70 H oifećhn. Gr. 8. 2 Th 10. Berlin 1871.
Podręcznik opracow any na podstawie dzieła Parkesa  

Zeszyt ten zaw iera następujące rozdziały: woda, powietrze, 
przewietrzanie, ziemia, meteorologia. D zieło godne zalecenia.

S i m o n  G. prot: Chirurgie der Nieren I. Th. gr. 8. 24 
8. gr. (1 fl. 24 c.) Erlangen 1871.

Opis w ycięcia  zdrowej nerki w' celu  zagojenia przetoki 
moczo wodo-brzusznej.

Z e i s s l  p ro f.: Lehrbueh der Sypliilis nnd der mit diesor 
werwandten ortlichen yenerischen Krankheiten. 2 Aufl. gr. 
8. 1 Th. 20 sr. (2 fl. 53 a.) Erlangen 1871.

Jestto  drugie w ydanie pow szechnie znanego dzieła t e ­
goż autora „Lehrbueh der constitutiouellen Syphilis" uzu­
pełnione patologią i terapią m iejscowych chorób w en e­
rycznych.

H e u t e r  prof: Klinik der G elenkkrankheiten mit E in- 
scliluss der Orthopadie. 2te Hiliftc. III Spezielłe Pathologie der 
Gelenkkrankheiten. Mit 3 Taf. gr. 8 Th. 20 sgr. Leipzig.

D zie ło  nader pouczające i praiuyezne. Odznacza się  
ono wybornym  wykładem  i opracowane jest w edług naj­
now szych badań. L .

O G Ł O S Z E N I E .

PR G 8ZEK  ODW ANIAJĄCY
(DESINFEKCYJNY.)

Według naukowych doświadczeń środek ten 
jest najpewniejszy do zniszczenia zarodków cho­
rób epidemicznych jak: c h o l e r y ,  t y f u s u ,  o s p y  
i t. d. oraz odwaniający najdokladniój wyziewy 
smrodliwe i zdrowiu szkodliwe, tworzące się 
w szpitalach, w mieszkaniach, kloakach, śmietni­
kach, zlewach, stajniach i t. p.

Przyrządzony przez B o g d a n a  H o f f a  
Aptekarza pod koroną w  K rakowie.

Cena: funt wag. wieil. 12 c. w. a.
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